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nych w ydaw nictw ach zaw iera też nie drukow ane rozpraw y (o rozwoju kredytu  
w X III w.), stanow iąc syntezę twórczości najlepszego chyba znawcy archiwów 
gospodarczych Włoch północnych. Po ^drugie — w ydanie prac M e l i s a *  poprze
dzone rzeczowym w stępem  L. d e  Rl o s y  zbiegło się z ponownym  podjęciem 
dyskusji na tem at początków bankowości w Europie. Jak  wiadomo — po okre
sie, w którym  przew ażały poglądy, iż banki wyrosły z kantorów  lichw iarskich, 
przyszły prace R. de R o o v e r a ,  F. B r  a u d e 1 a i  ich następców  widzących 
początki tych insty tucji w  kantorach  wymiany. O statnio jednak prace H. D u- 
b o i s, częściowo J. G. d a  S i 1 v y, podw ażają ten pogląd widząc w bankach in 
stytucje, które em itow ały środki płatnicze — weksle, pieniądze, obligacje. Ba
dania Melisa przynoszą w yniki zbliżone do tego ostatniego poglądu. Zw raca on 
uwagę n a  fakt, że w  drugiej -połowie XIV w. banki p ry w a tn e  zaczęły przekształ
cać się w insty tucje  publiczne działające na potrzeby władz m iejskich czy te ry 
torialnych. Szczególną rolę widzi przy tym  w rosnącym  znaczeniu czeków, sta
nowiących ekw iw alent środków płatniczych. Rozwój k redy tu  umożliwiał — w w a
runkach niedosta tku  kruszcu szlachetnego — finansow anie inw estycji i p row a
dzenie najróżniejszych operacji przez władzę publiczną.

Jak  zawsze w pracach F. Melisa, rozważania oparte  są na bardzo bogatym 
m ateriale archiw alnym  obszernie cytowanym, n a  zestaw ieniach u łatw iających ko
rzystanie z wywodów au to ra  i tekstach źródłowych pozwalających lepiej śledzić 
przekształcanie się form  czeku i politykę kredytow ą gm in miejskich.

H. S.

Erling Ladewig P e t e r s e n ,  Godsdrift од magtsłat. Det danske 
ressourcesystem  1630— 1730, H istorisk In stitu t Odense U niversitet, 
Odense 1987, s. 213.

Najnowsza książka profesora uniw ersytetu  w Odense, Erlinga Ladewiga P e
t  e r s e n  a jest kontynuacją i rozszerzeniem jego dotychczasowych p rac dotyczą
cych z jednej strony dziejów gospodarczych Danii, a z drugiej gospodarczych 
i społecznych aspektów  przem ian nowożytnego państw a duńskiego. Omawiana 
praca ma być zarazem  pomocą dla młodszych badaczy uczestniczących w rea li
zacji ogólnoskandynawskiego p ro jek tu  badawczego pod nazw ą „M agtstaten i Nor
den”, jak  również punktem  w yjścia do dyskusji na konferencji historyków  skan
dynaw skich w R eykjaw iku w  1987 r.

P rzedm iotem  rozw ażań autora są w zajem ne uw arunkow ania pomiędzy pow
stającym  i  rozbudow ującym  się apara tem  państw ow ym , z jego rosnącym i potrze
bam i finansowym i, a s tru k tu rą  i funkcjonow aniem  najw ażniejszej gałęzi gospo
dark i duńskiej tego okresu, tzn. rolnictw a. Innym i słowy, P etersen sta ra  się w y
jaśnić przem iany gospodarcze i społeczne wywołane rosnącym i ciężaram i n ak ła
danym i przez państw o (reakcje finansowo-socjologiczne — wedle term inologii 
J. S c h u m p e t e r  a, używ anej przez autora).

Rozważania ujęte są w czterech częściach, które z kolei dzielą się na posz
czególne rozdziały. Na w stępie autor, odżegnując się od trak tow an ia  duńskiego 
u stro ju  rolnego jako maszyny ucisku i eksploatacji dzierżawców oraz przeciw sta
w iając się przedwczesnym  generalizacjom , staw ia tezę, iż stosunki między w ła
ścicielam i a dzierżawcam i należy rozpatryw ać nie ty le w  kategoriach n ieu sta ją 
cego konfliktu, ile jako form ę wzajem nego kontrak tu , zaw artego między nierów 
nym i sobie stronam i — zjaw isko podobne do klientelizm u. W dalszych rozdzia-
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łach, polem izując z ustaleniam i daw niejszej h istoriografii i w skazując na proble
my jeszcze nie tkn ię te  lub nie do końca w yjaśnione, autor om awia m.in.: gospo
darkę dzierżawców i właścicieli ziemskich, w zrost obciążeń narzucanych przez 
państwo, zarówno pieniężnych jak  i w  postaci robocizn, problem  pańszczyzny -  
jej zasięgu i chronologii, s tru k tu rę  i funkcjonow anie m ajątków  ziemskich oraz 
zachodzące w tym  zakresie przem iany, wreszcie w pływ  zm ian koniunkturalnych 
na duńską produkcję rolną. 1

Wiele py tań  pozostaje bez odpowiedzi, bądź są one jedynie hipotetyczne, a to 
ze względu n a  b rak  odpowiednich badań. Nie znam y więc form  oporu chłop
skiego i jego natężenia w XVII w., faktycznego wpływu przew rotu  absolutystycz- 
nego z jego następstw am i w postaci m onopolu korony na nakładanie nowych 
podatków na sytuację m ateria lną dzierżawców, nie m amy wreszcie pewności co 
do relacji między tym  pierwszym  a w zrostem  obciążeń pańszczyźnianych. In te re 
sująca jest teza P etersena dotycząca stosunku w łaściciel-dzierżaw ca. Brak jednak 
szerszego naśw ietlenia zakresu i form  oporu chłopskiego nie pozwala na razie 
na całkow itą je j akceptację. Nie ulega wątpliwości, że interesy obu stron były 
w wielu punktach  zhieżne, szczególnie jeśli chodziło o uniknięcie ciężarów fiskal
nych. Wiele w skazuje n a  to, że w okresie eksplozji podatkowej (po 1630 r.) ko
rzystna była dla chłopa zm iana obciążeń narzuconych przez państwo na obowiąz
ki wobec w łaściciela folw arku, w tym  i pańszczyznę. S tra ty  w tym  w y p ad k u , po
nosiła tylko korona. K onflikt między stronam i następow ał dopiero w tedy gdy 
obciążenie przekraczało próg n a  jak i pozwalały możliwości gospodarcze. Według 
P etersena nastąpiło  to dopiero po roku  1645, a na pewno w okresie wczesnego 
absolutyzm u. W tedy dopiero u jaw niła się w pełni konkurencja między korony 
a szlachtą o try b u t chłopski. Z drugiej strony właściciele dóbr próbowali odbić 
sobie s tra ty  poprzez zakładanie nowych folw arków  i zapewne poprzez zwiększe
nie pańszczyzny. Trzeba jednak pam iętać, iż folw arki nie osiągnęły tak ich  roz
m iarów  i znaczenia jak  w  Europie wschodniej, a pańszczyzna nie w yparła renty 
świadczonej w  naturze. Z kolei ustaw y dotyczące chłopów z lat 1682—83 i odpo
wiednie p arag ra fy  Danske Ιου ustab ilizow ały . s tru k tu rę  duńskiej w łasności ziem 
skiej, czyniąc nieopłacalną dalszą rozbudowę folwarków. Nic nie w skazuje na to 
aby doszło do radykalnej przebudowy ich s tru k tu ry  lub  drastycznego w zrostu 
pańszczyzny. Być może właściciele nie zostali zm uszeni do takiego kroku, możli
we iż w ybrali inną drogę — ulżenia sobie i swoim  dzierżawcom poprzez oszu
stw a podatkowe. A lternatyw y tej na razie nie sposób rozwiązać, choć praw dopo
dobniejsza w ydaje się być ta  osta tn ia możliwość. B rak szczegółowych badań do
tyczących tych spraw  w okresie wczesnego absolutyzm u uniemożliwia jednoznacz
ną odpowiedź na to podstaw owe pytanie. Podsum ow ując należy stwierdzić, że 
książka P etersena jest pozycją cenną nie tylko dla badaczy dziejów gospodar
czych Danii. Obok in teresu jącej koncepcji i bogatego m ateria łu  faktograficznego 
zaw iera ona też cenny m ateria ł porównawczy pozw alający na kontynuację dys
kusji zm ierzającej do um iejscow ienia Danii na tle europejskim . Wnosi też in te re
sujące elem enty do żywej ostatnio dyskusji nad m echanizm am i towarzyszącym i 
pow staniu państw  absolutysjtycznych. ·

We w stępie au to r zapowiada kontynuację badań  i rozszerzenie w przyszłości 
tez postawionych w om aw ianej pracy. Dwa spośród 15 rozdziałów oraz zakoń
czenie są jedynie szkicami, w ym agającym i dalszego rozwinięcia.

Książka w ydana została techniką m ałej poligrafii i  n ie została niestety za
opatrzona w streszczenie w którym ś z języków kongresowych.

Af. K .


